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liszem poreził Szwedów. 


NOWOSCI KRAKOWSKIE. 


Możemy dziś s pewnością. bo z naocznego przeko” 
nania, donieść Publiczności: że pogłoska od kilku dry 
rozpuszczana, jakoby wieika część mogiły Kościuszki 
uszkodzoną została: niezestuguje na uwage. Owa 07 
gromi szkoda, którę ra. 10,060 mniej świadomi rze- 
czy okrzyczeli: niewyniusta stu złotych i dziś już jest 
naprawioną. Podobnie drobnych uszkcdzeń nieraz 
jesz.ze spodziewać sie ńależy, na które fundusz z kil- 
kuset złotych wystarczy: Znawcy tego rodzaju bu- 
dowli. z doświadczenia wiedzą, iż przez ulewy, ule- 

runie sie temi made urwiska! rr uszą koniecznie rza 
sami następować, dopóki się cołość nielugruntuje. — 
Nic przeto w ićm zdarzeniu niejest dziwnego dla o+ 
sób rozsądnych i mających poznonie rzeczy; wszy= 
stkich zaś kiórzy dali wiarę tej ulicznej nowince, za- 
praszamy aby raczyłi osobiście zwiedzić rzeczony po- 
mnik T. Kościuszki dla zawstydzenia jej rozsiewacz w: 


"Rozpuszczone także na nowo pogłoski, jakoby 
Pszczołka i Krokus w królestwie Polskiem zakazane 
być miały; są zupełnię zmyślone i niezasługujące na 
wiarę; owszem dziś jeszcze z tamtądprzybył zapiś 
rzeczonych pism perjodycznych. 

W Iłand!r P. Zamojskiego pod Pszczdłką; Żitaj- 
dują się przednie jabłka tyrolskie. 


NOWOSCI ZAGRANICZNE, 


Gnrcra. Oto są wiadomości o stanie Guecyi, 4 


Gazety D.vorskiej ŻPiedeńskićj, w skrócenia, lecz 
wiernie wypisane: „ Mamy tu doniesienia z Korfu z 


kki 
2? 


dnia zt i Zante z duia 17 Września przed oczy ma, 
które o najnowszym- stanie rzeczy w Morei, lubo 
niedokładnie mas oświecają; atoli rozmaitych do- 
starczają objaśnień, przy dzisiejszym niedochodzeniu 
wiadomości wprost z Konstantynopola, dość użyte- 
cznych. Pochodzą one od osób, nieawiedzionych 


; Żadnóm strounictwem, lecz których jest obowiąz- 


kiem i interessem, o wypadkach; ile te dojdą ich 
wiedzy, wierne zdawać sprawy. — Podług rzeczo- 
nych doniesień z Korfu, zdaje się już niewąpliwą 
być rzeczą, że Churszyd basza odstąpiwszy od za- 
sad swej zwykłej przezorności, zanadto był popę- 
dliwy z wkraczaniem do Morei, że niezgłębił do- 
kładnie ani zrzodeł utrzymania się w kraju którego. 
opanowanie przedsięwziął, api baczył na opór ja- 
kiego tam spodziewać się należało, tak- dałece: że 
już niespodziewanie śpieszaym pochodemin zbliżyłsię 
aż do Argos, a niemiał da działań dalszyc) ani poteze- 
buych sił, ani Żywności. Skutkiem tego postępkn 
było to: Że wodzowie tureccy przymuszcui zostali 
cofnąć się do Koryntu, a to po rozmaitych potycz- 
kach które z wielu naczeluikami powstańców , i z 
znaczną stratą swoich awodzić musieli. — Wypad- 
kite, ktiórychpewnej daty nienamy, zdaje się, że w o= 
statnich dniach Sierpnia zaszły. Turcy byli w re- 
szcie ciągłe w posiadłości Koryntu, (*) skąd po o= 
debrantu posiłków, każdego czasu mogą dalsze dzia- 
łania rozpoczynać. ,, 

Do Korfu nadeszła 15 Września wiadomość, że 


15,000 wojska tureckiego, wylądowało znowu do Mo- 
rei, pod Napoli di Roimanja; co spowodowało oblę- 
Żeńców do zerwania kapiiulacyi, i że od tego wojska 
doznali powstańcy greccy w bliskości twierdzy wiel- 
kiej kleski. (Wiadomość tę, którą także i w Neapolu 
odebrauu. udzielamy czytelnikom, ( mówi gazeta po- 
mieniona ) nieręeząc za jej pewność. — | lieszta jutro. | 


(*) Korynt miał sie poddać 24 FV rześnia, podług wia- 


domości ostatnich z Raguzy, pod dniem 2 Pa- 
- Lo (2 5 
ździerniką Grekom. = Patrz w numerze 215 Krakusa, 


